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W wieku oświecenia wzrasta zainteresowanie rządów oświatą. Dla ludu 
przeznaczono szkołę ludową, nad którą dotychczas patronat sprawował 
Kościół. Państw a absolutne, zmierzające do podporządkowania sobie Ko
ścioła, nie pozostały obojętne wobec szkoły i wychowania młodzieży. 
Ważnym momentem, wpływającym  na zainteresowanie rządów oświatą 
ludu, były czynniki natury  ekonomicznej. Rozwijający się przem ysł zgła
szał zapotrzebowanie na wykwalifikowanego robotnika. Zachodzące prze
m iany w rolnictwie, zmiana dotychczasowych metod gospodarowania na 
roli a szczególnie fizjokratyzm  zwróciły uwagę na konieczność dania 
oświaty ludowi.

W Prusach pobudką do zajęcia się oświatą ludu były względy natury  
ekonomicznej i militarnej. Sprawę ustawowego uregulowania oświaty ludu 
podjął król pruski Fryderyk II po korzystnym  pokoju z A ustrią w  Hu- 
bertsburgu. Zadanie to zlecił dyrektorowi Szkoły Realnej w  Berlinie Ju liu 
szowi Heckerowi. W ynikiem jego pracy był podpisany przez króla 12 VIII 
1763 r. General-Landschul-Reglem ent1. Był to najpełniej z dotychczaso
wych opracowany akt praw ny dla szkolnictwa ludowego. Zaw arte w  nim 
postanowienia normowały program  nauczania i wychowania w szkołach 
ludowych, który  w następnych latach uległ tylko niewielkiej modyfikacji. 
Doniosłe znaczenie dla oświaty ludu miało zaostrzenie obowiązku szkol
nego, które nieśmiało wprowadzało zarządzenie z 1717 r. Objęto nim 
dzieci od 5-14 roku życia. Przedsięwzięto także środki m ające zapewnić 
jego dopełnienie. Aby umożliwić dzieciom chłopskim uczęszczanie do szko
ły, ustawa nakazywała gminom zatrudnienie pastucha lub ustalanie kolej
ności w  pasaniu bydła przez dzieci. Nauką objęto również młodzież w  wie
ku pozaszkolnym, która była obowiązana uczęszczać w  niedzielę na pro
wadzone przez proboszczów lekcje czytania, pisania i religii 2.

1 Kôniglich preussisches G eneral-Landschul-Reglement de dato Berlin 12 August 
1763 W : L. R o n n e .  Das Unterrichtswesen des preussichen Staates. Eine system a- 
tisch geordnete Sam m lung aller auf derselbe Bezug habenden gestzlichen B estim m un-  
gen. Berlin 1855. Bd. 1 s. 64-74.

2 Tamże s. 65.
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Regulamin wprowadzał nową organizację szkół na wsi. Rok szkolny 
dostosowano do zapotrzebowania na pracę dzieci w  rolnictwie. Nauka 
miała trw ać od 25 IX do 15 IV. Ze względu na fakt, że program  nauczania 
miał być realizowany głównie w zimie, tygodniowa liczba godzin w tej 
porze roku wynosiła 30, a lekcje miały odbywać się codziennie rano i po 
południu. Jedynie popołudnia w  środy i soboty były wolne od zajęć szkol
nych 3. W lecie ograniczono ilość lekcji do 9 godzin tygodniowo, które 
przewidziane były na pow tarzanie wiadomości zdobytych przez dzieci 
w porze zimowej.

Sprawę utrzym ania szkoły i nauczyciela zlecała ustaw a społeczeństwu, 
które obowiązane było opłacać naukę dzieci. Wysokość opłat zależała od 
stopnia zaawansowania w  opanowaniu wiadomości i wahała się od 6 za 
uczących się czytać do 10 fenigów tygodniowo za uczących się rachunków. 
Opłaty te  obowiązywały w  zimie przy pełnym wymiarze godzin, w lecie 
były zmniejszane o 1/3 4. Uzyskane w ten sposób dochody nie były stałe. 
W tej sytuacji regulam in zezwalał nauczycielowi na podjęcie pracy zarob
kowej w  charakterze rzemieślnika, a naw et robotnika najemnego w okresie 
żniw. Za zawody niegodne nauczyciela uznano prowadzenie wyszynku 
i m uzykowanie po weselach 5. Niewielkie też wym agania zawodowe sta
wiała nauczycielowi ustawa. Jej przepisy postulowały, że ma on być czło
wiekiem  pobożnym, mogącym dać dobry przykład młodzieży i wykazują
cym się pewną sprawnością w nauczan iu6. Głównym zadaniem szkoły 
było wychowanie młodzieży w duchu religii ewangelickiej na pobożnych 
chrześcijan i w iernych poddanych. Realizacji tego ideału służył skromny 
program  nauczania, obejm ujący naukę czytania, pisania, religii i katechiz
mu, rzadziej rachunków. Przysw ajanie wiadomości odbywało się metodą 
pamięciową. Jedynym i pomocami naukowym i były tablice i podręcznik. 
Na uwagę zasługuje zaw arty w  ustawie postulat, by każde dziecko miało 
podręcznik. Dzieci, k tórych rodziców nie stać było na kupno podręcznika, 
m iały otrzym ywać książki zakupione przez gminę, pod w arunkiem  korzy
stania z nich na terenie szkoły 7. W regulam inie poruszono spraw y wycho
wawcze m.in. zlecając nauczycielowi ojcowski stosunek do dzieci i nie 
nadużyw anie kar cielesnych. W wypadku większych przewinień o wym ia
rze kary  m iał decydować proboszcz 8.

Nadzór nad realizacją program u nauczania i wychowania zlecała usta
wa kościołowi protestanckiem u, którego organami wykonawczymi były

3 Tam że s. 67.
4 Tamże s. 67-63.
5 Tamże s. 65.
6 Tamże s. 58.
7 Tamże s. 67.
8 Tamże s. 73.
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konsystorze prowincjonalne i utworzony w 1750 r. Naczelny Konsystorz 
w Berlinie. Do jego kompetencji należała troska o dobór odpowiednio 
przygotowanych nauczycieli, podręczników, metod nauczania i wychowa
nia. Ustawa czyniła proboszcza miejscowym inspektorem  szkolnym i zle
cała mu pod groźbą pozbawienia parafii cotygodniową w izytację szkoły, 
egzaminowanie uczniów, organizowanie co miesiąc konferencji dokształ
cających dla nauczycieli i prowadzenie o nich list konduicyjnych. Central
ny nadzór powierzono superintendentom  zobowiązanym do corocznej 
wizytacji szkół w przydzielonym sobie obwodzie. W praktyce jednak 
kontrola ich była niedostateczna ze względu na zbyt duże odległości między 
szkołami, co utrudniało pastorom dotarcie co tydzień do każdej ze szkół 
znajdujących się w ich p a ra fii9.

Przedstawiony wyżej regulam in był przeznaczony dla szkół protestanc
kich, a jego wyznaniowy charakter uniemożliwiał wprowadzenie go na 
Śląsku, czemu przeciwstawiało się duchowieństwo katolickie. Z tych 
względów powstała konieczność wydania nowej ustaw y dla tych terenów. 
Opracował ją opat klasztoru augustianów w Żaganiu, Ignacy Felbiger. 
W ydana 3 XI 1765 r. ustawa 10 nie różniła się od poprzedniej w  głównych 
założeniach dotyczących wychowania poddanych, natom iast przewyższała 
poprzednią lepszym opracowaniem organizacji szkoły oraz procesu dydak
tycznego. Obejmowała ona obowiązkiem szkolnym wszystkie dzieci od 
6-13 roku życia i zaostrzała przymus szkolny oraz wprowadzała bardziej 
surowe kary za jego nieprzestrzeganie. Na rodziców nie posyłających dzieci 
do szkoły nałożono kary pieniężne w wysokości podwójnej opłaty za naukę. 
W w ypadku niemożności wyegzekwowania kary, oporni zmuszani byli do 
bezpłatnej pracy w ciągu dwóch dni w tygodniu na rzecz właściciela 
m ajątku za każdy tydzień, w którym  ich dzieci nie uczęszczały do szkoły u . 
Zastosowano też pewne ulgi dla ludności niezamożnej, zmniejszając do 
połowy składkę szkolną 12. Posunięcie to było podyktowane polityką króla 
dążącego do zgermanizowania ludności polskiej za pomocą szkoły. W tym  
celu nałożono również na nauczycieli narodowości polskiej obowiązek w y
kazania się znajomością języka niemieckiego. Był to jeden z podstawowych 
warunków uzyskania pracy w szkole. Nadmienić należy, że nadzieje króla 
na szybkie zgermanizowanie ludności polskiej za pomocą szkoły okazały 
się płonne. Mimo nakazów ludność polska nie znała języka niemieckiego. 
Zjawisko to stw ierdzał król w piśmie do radców ziemiańskich powiatów

9 Tamże s. 72 por. C. M ii 11 e r. Grundriss der Geschichte des preussischen  
Volkschulwesens. Osterw ieck 1914 s. 62.

10 Katholisches Schulreglem ent für Schlesien  W : E. B r e m e n. Die preussische 
Volhschulgesetze und Verordnungen. S tu ttgart 1905 s. 52-70.

11 Tamże s. 59.
12 Tamże s. 61.



282 M A R IA N N A  K R U P A

górnośląskich w 1773 r. oraz podróżujący po Śląsku w 1787 r. generalny 
wikariusz w rocław ski13. W trosce o objęcie jak największej ilości dzieci 
obowiązkowym nauczaniem regulam in dla Śląska postanawiał, że szkoły 
m ają być rozmieszczone w zależności od warunków  terenowych. W doli
nach co pół mili, zaś w górach ze względu na występujące w zimie trud
ności w dojściu do szkoły •— co 1/4 mili. Po raz pierwszy w Prusach 
zwrócono w ustaw ie dla Śląska uwagę na w arunki lokalowe szkół. Wyma
gano, aby izba szkolna była jasna i dostosowana do liczby dzieci. W p rzy
padku, gdy szkoła zatrudniała kilku nauczycieli, autor regulam inu domagał 
się dla każdego oddzielnego pomieszczenia na naukę. O wyposażenie szkoły 
w odpowiedni sprzęt i pomoce troszczyć się musieli rodzice i właściciele 
ziemscy bez względu na wyznanie 14.

W dążeniu do popraw y stanu szkolnictwa ludowego zwrócono w usta
wie baczniejszą uwagę na przygotowanie zawodowe nauczycieli. Postulo
wano, by kandydaci do pracy w szkole ludowej posiadali świadectwo 
ukończenia sem inarium  nauczycielskiego lub zaświadczenie stwierdzające 
pom yślnie zdany egzamin z um iejętności prowadzenia lekcji, gry na or
ganach, śpiew u kościelnego oraz znajomości języka polskiego i niemiec
kiego 15. Przygotowanie zawodowe mogli kandydaci na nauczycieli zdoby
wać w sem inariach we Wrocławiu, Żaganiu, Lubiążu, Raciborzu i Rudzie. 
Program  nauczania obejmował metodykę poszczególnych przedmiotów 
szkoły ludowej, hospitacje lekcji prowadzonych przez wykładowców se
m inarium  i samodzielne zajęcia z dziećmi. Zwracano uwagę na metody 
rozumowe 16.

Regulamin dla Śląska wprowadzał podział szkół ludowych na wiejskie 
i m iejskie o różnym  program ie nauczania. W pierwszych uczono śpiewu, 
katechizmu, czytania, pisania i rachunków. W m iejskich wprowadzono 
ponadto do program u naukę czytania i pisania w języku niemieckim, po
czątków łaciny i francuskiego, historię, geografię i m uzykę 17. W ustawie 
określono też szczegółowo m etody nauczania. Oto przykład realizacji pro
gram u w 3 klasowej szkole miejskiej. Nauka miała odbywać się codziennie 
od godz. 8-11 i od 13-15. W klasie pierwszej naukę czytania zaczynano 
od zapoznania dzieci z alfabetem, drugim  etapem było sylabizowanie. Na 
każdy z tych etapów przeznaczano po miesiącu czasu. Następnie przystę
powano do nauki pisania. Od tego m omentu naukę tych przedmiotów 
prowadzono łącznie. Był to pewien postęp w porównaniu z ustaw ą z 1763 r.

13 K. Z i m  m  e r m a n n. F ryderyk W ielki i jego kolonizacja rolna na ziemiach
polskich. T. 1. Poznań 1915 s. 266, 269.

14 B r e m e n ,  jw. s. 55.
15 Tamże s. 54.
16 Tamże s. 53-54.
17 Tamże s. 68-69.
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Naukę ortografii łączono z kaligrafią. Rozszerzono też zakres nauki ra 
chunków, obejm ujący cztery podstawowe działania oraz regułę trzech 
na liczbach m ianowanych i niemianowanych. Nauczanie rachunków  zaczy
nano od wym awiania i pisania liczb wielocyfrowych, po czym przystępo
wano do dodawania i mnożenia. Na tę formę nauczania przeznaczano dwa 
miesiące. W drugiej klasie dzieci uczyły się prawidłowego wym awiania 
wyrazów francuskich występujących w niemieckich książkach. Ćwiczenia 
pisemne polegały na wypisywaniu z podręcznika odpowiednich ustępów 
przy jednoczesnym podawaniu reguł ortograficznych. W ten  sposób przy
swojony m ateriał sprawdzany był potem przez dyktanda. Starsi uczniowie 
pisali wypracowania i listy 18. Jeśli szkoła posiadała trzeciego nauczyciela 
to w następnej klasie uczył on początków francuskiego, łaciny, historii 
i geografii. Przy nauce tych przedmiotów Felbiger polecał posługiwanie 
się mapą i słownikiem 19.

Celem lepszej realizacji program u J. Felbiger opracował dla potrzeb 
nauczycieli podręcznik metodyczny ze wskazówkami i tabele, w  których 
w skróconej formie został zaw arty cały m ateriał, przewidziany do pam ię
ciowego opanowania przez uczniów 20. Nadzór nad pracą szkoły i nauczy
ciela zlecała ustawa Kościołowi. Zwiększono też wym agania w stosunku 
do duchowieństwa. Kandydaci na inspektorów szkolnych winni byli w y
kazać sfę zaświadczeniem od dyrektora sem inarium  stw ierdzającym  w y
słuchanie wykładów z pedagogiki. Był to jeden z w arunków  otrzym ania 
parafii. Do współpracy w kontroli nad szkołą wciągnięto na Śląsku kam ery 
wojskowe, którym  podporządkowane zostało duchowieństwo 21. Posunięcie 
to świadczy o braku zaufania rządu do Kościoła katolickiego.

Sytuacja w szkolnictwie ludowym w Prusach pozostawiała dużo do ży
czenia mimo wydanych ustaw. Głównymi przyczynami były: brak dobrze 
przygotowanych zawodowo nauczycieli, brak odpowiednich lokali, a także 
niedostateczne środki finansowe na utrzym anie szkół i nauczycieli. Do
chody ze składki szkolnej były niestałe i nie zabezpieczały utrzym ania 
szkoły. Jakkolw iek opłaty szkolne nie były wysokie, jednak uboga lud
ność traktująca dzieci jako siłę roboczą nie posyłała ich do szkoły, mimo 
nakładanych kar, lub posyłała dzieci na zmianę w przypadku rodzin 
wielodzietnych. W szerzeniu oświaty ludu nie byli zainteresowani także 
właściciele ziemscy, którzy nie umożliwiali — jak to zalecały ustaw y — 
dzieciom poddanych uczęszczania do szkoły w  obawie u tra ty  taniej siły 
roboczej, jaką stanow iły dzieci odrabiające wraz z rodzicami pańszczyznę.

18 Tamże s. 56-57.
19 Tamże s. 58.
20 Eigenschaften, W issenschaften und Bezeuge rechtschaffener Schulleute. Sa

gan 1768.
21 Btemenn, jw. s. 67.
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W tej sytuacji obowiązek szkolny nie był przestrzegany, a szkoły nadal 
świeciły pustkam i, szczególnie w okresie nasilonych prac polowych.

Nie lepiej przedstaw iała się sytuacja w miastach, gdzie nadal działały 
szkoły pokątne, prowadzone przez osoby niekwalifikowane. Mimo że usta
wa nakazyw ała ich likwidację, rodzice nadal posyłali tam  dzieci, gdyż 
opłata za naukę w tych szkołach była n iższa2S. Istniejące seminaria nau
czycielskie nie pokrywały zapotrzebowania na nauczycieli. W tej sytuacji 
zadowalano się praktycznym  przysposobieniem kandydatów do zawodu. 
Bywały wypadki, że kandydat wykazywał się jedynie słabą umiejętnością 
czytania i pisania, rzadziej rachunków. Do zawodu nie zachęcała niska 
pozycja społeczna nauczyciela i nędzne wynagrodzenie. Sytuacji m aterial
nej nauczyciela nie poprawiło przyznane m u uposażenie w naturze, które 
składało się z kawałka gruntu, 12 korcy żyta, drzewa na opał oraz 10 ta
larów 23. Nędza m aterialna i niski poziom umysłowy nie zjednywały nau
czycielowi ludowemu szacunku w społeczeństwie. Brak odpowiednich 
lokali szkolnych należał do jednej z głównych przyczyn złego stanu oświa
ty w Prusach. Praw ie powszechnym zjawiskiem była izba szkolna służąca 
jednocześnie za mieszkanie nauczycielowi i jego rodzinie. Nierzadko też, 
gdy naukę prowadzono w izbach chłopskich znajdował w  nich podczas 
lekcji pomieszczenie dobytek domowy, szczególnie w zimie. Przynoszono 
wówczas do izby inw entarz by nie zmarzł w  chlewie. Izby szkolne* na wsi 
porównywano do stajn i i kurników  ze względu na panujący w nich brud 
i zaduch 24.

W tych w arunkach realizowano skromny program  nauczania przeważ
nie metodami pamięciowymi. Przykładem  niskiego poziomu w szkołach 
pruskich może być wypowiedź korespondenta „Gazety Śląskiej”, który 
w 1787 r. donosił: „Nie znam prócz Brzegu i Pszczyny żadnej szkoły na 
Górnym  Śląsku, w  której chociażby jedno dziecko umiało dobrze rachować 
i pisać, lub gdzie by miało sposobność wyjaśnić swój umysł geografią, 
historią natu ralną, historią, m atem atyką [...]” 2S. Do tego zacofania p rus
kiej szkoły ludowej przyczyniał się stosunek rządu, którem u nie zależało 
na zatrudnianiu dobrych nauczycieli i podniesieniu poziomu oświaty ludu. 
Świadczyć o tym  może zarządzenie króla z 1779 r., polecające zatrudniać 
jako nauczycieli ludowych inwalidów wojennych. W ydane zostało w  trosce 
o zasoby kasy królewskiej, bowiem nie chciał król płacić inwalidom od

22 F. V o 11 m  e r. Die preussische Volksschulpolitik unter Friedrich dem  
Grossen. Berlin 1918 s. 76.

23 N e i g e b a u e r .  Das V olksschulw esen in den preussischen Staaten Eine 
Zusam m enstellung der Verordnungen welche den E lem entarunterricht der Jugend 
betrejfen. Berlin 1834 s. 4.

24 M ii 11 e r, jw. s. 78.
25 Z i m m e r m a n n ,  jw. s. 269.
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szkodowania. Jako jedyny w arunek kwalifikacji zawodowych wymagano 
umiejętności czytania, pisania i rachunków. Jak  niski był poziom tych 
kandydatów zalecanych przez króla świadczy fakt, że na około 4000 tylko 
79 inwalidów sprostało tym  w ym ogom 26. Mimo to inwalida nie mógł 
być zwolniony naw et w przypadku całkowitej nieprzydatności do pracy 
w szkole. Nie pomagały żadne protesty mieszkańców, chcących zatrudnić 
osobę lepiej przygotowaną 27.

Czynnikom rządowym nie zależało na rozrzerzaniu granic oświaty ludu. 
Racje ich zmierzały do utrzym ania jej w ciasnych ram ach stanowych. 
Stanowisko w tej spraw ie bardzo wyraźnie charakteryzują wypowiedzi 
kierownika Wydziału Spraw Oświatowych, Zedlitza oraz samego króla. 
Pierwszy na posiedzeniu Akademii Nauk w Berlinie w 1777 r. stw ierdził: 
.,Jakkolwiek niesłuszne jest zezwalanie by chłop w zrastał jak  bydło, 
lecz głupotą jest wychowywać przyszłego krawca, stolarza lub sklepikarza 
jak radcę konsystorza lub rektora „szkoły” 28. W tym  też duchu m onarcha 
pruski zajęty wyłącznie prowadzeniem wojen ustalał granicę oświaty ludu: 
„Na wsi wystarcza, jeśli jej mieszkańcy uczą się trochę czytania i pisania, 
jeśli um ieją za dużo, uciekają do m iasta i chcą zostać sekretarzam i lub 
czymś w tym  rodzaju” 29.

Z sytuacji panującej w dziedzinie oświaty ludu w Prusach zdawali 
sobie sprawę postępowi pedagodzy i przedstawiciele filantropizm u, tacy 
jak Eberhard Rochow i inni, którzy domagali się rozszerzenia program u 
szkoły ludowej. Szkoły odpowiadające ich założeniom organizował Rochow 
w swoich dobrach. W prowadził w nich do program u nowe przedm ioty: 
wiadomości ogólnie użyteczne, które zawierały treści program owe z przy
rody i geografii oraz ćwiczenia w mówieniu i myśleniu. Rochow domagał 
się podniesienia pozycji nauczycieli ludowych i przyznania im uposażenia 
w wysokości m inim um  100 talarów rocznie. Sam dawał w tej sprawie 
dobry przykład. Jego szkoła w Reckhan była wzorowa i stanow iła chlubny 
wyjątek w  ówczesnym szkolnictwie pruskim. W ykształceni przez Rochowa 
w seminarium w H alberstadt nauczyciele wprowadzali w  życie poglądowe 
metody nauczania i przyczyniali się do podniesienia poziomu oświaty 
na w s i30.

Zabiegi Rochowa i jego zwolenników nie mogły jednak zmienić ogólnej 
sytuacji. Pewne dążenia do poprawy istniejącego stanu podejm owane były 
przez czynniki rządowe. Przedłożony przez Zedlitza w 1786 r. projekt re

26 K. F i s c h e r .  G esc h ic h te  des  à e u tsc h e n  V o lk ssc h u l le h rer s ta n d e s .  H annover 
1898 Bd. 1 s. 319.

27 Tamże s. 320-321.
28 Vollmer, jw. s. 217.
28 Tamże s. 68.
30 J. K r  a t z e n s t e i n. Die P ed a g o g ik  F riedrich s  E b erh a rd  R o ch o w .  W ertheim  

1931 s. 48-49.
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organizacji szkół ludowych przewidywał rozszerzenie programu nauczania 
o wiadomości przyrodnicze, znajomość m iar i wag krajowych, higienę, die
tetykę i naukę rzemiosła. Autor projektu proponował polepszenie sytuacji 
m aterialnej nauczycieli ludowych przez podjęcie przez nich hodowli jed
wabników oraz leczenia inw entarza z okolicznych zagród 31. Niestety pro
jekt nie został wprowadzony w życie, Z jego postulatów zrealizowano tylko 
powołanie naczelnej władzy oświatowej. Było nią Oberschulkollegium. 
Do jego kom petencji należał nadzór i opieka nad szkolnictwem elem entar
nym i średnim, wydawanie zarządzeń w sprawach szkolnych do władz 
lokalnych świeckich i duchownych, egzaminowanie wszystkich kandydatów 
na stanowiska nauczycieli, wydaw anie podręczników i opracowywanie 
programów szkolnych 32. Kolegium, którego działalność mogłaby mieć ko
rzystne znaczenie dla oświaty ludu miało ograniczone kom petencje już od 
początku swego powstania, bowiem w 1788 r. duchowieństwo protestanc
kie wymogło to na królu. Dzięki akcji kleru wprowadzono w administracji 
państwowej W ydziały Duchowne, które miały czuwać nad lojalnością. Od 
ubiegających się o pracę w szkolnictwie wymagano złożenia egzaminu 
z nauki chrześcijańskiej przed Duchowną Komisją Egzam inacyjną3J. 
W praktyce jednak nie zawsze to zarządzenie było przestrzegane. Wydane 
w 1794 r. nowe rozporządzenie upraw niało konsystorze do zwalniania 
opornych nauczycieli z pracy W W ten sposób odebrano Naczelnemu Ko
legium Szkolnemu prawo do zatrudniania nauczycieli.

Pruska polityka oświatowa 2 poł. XVIII w. była reakcyjna. Na jej 
zmianę nie w płynęły docierające z rewolucyjnej Francji hasła równości, 
wolności i braterstw a, entuzjastycznie przyjm owane przez postępowa 
część społeczeństwa, domagającą się przeprowadzenia reform. Sprawy 
szkolne podejmowało Powszechne Prawo Krajowe (Allgemeines Landrecht) 
wydane w 1794 r. W dziedzinie oświaty ludu konstytucja nie przyniosła 
żadnych istotnych zmian. Zrobiono w niej krok naprzód w kierunku 
upaństwowienia szkolnictwa. Uznano szkoły wszystkich typów, nie wyłą
czając ludowych, za zakłady państwowe, dostępne dla wszystkich dzieci 
bez różnicy wyznania. U trzym ano istniejący obowiązek szkolny, zezwolono 
jednak na naukę pryw atną. U trzym anie szkoły i nauczyciela pozostawiono 
nadal w gestii społeczeństwa, bo zaledwie tylko trzecią część kosztów 
utrzym ania szkół ponosiło państwo 33.

31 T. H e m a n, G esc h ic h te  d e r  n e u e re n  Padagog ik .  Osterwieck 1911 s. 246.
32 In s tru c t io n  fü r das e r r ic h te te  O b e r s ch u lk o l le g iu m  de d a to  Berlin den 22 

F ebruar 1787 W: R ó n n e ,  jw. 76-77.
33 L. C l a u s n i t z e r .  G eschichte des preussichen Untereichtsgesetzes. Berlin 

1890 s. 30.
34 Tamże s. 32.
35 A l lg e m e in e s  Landrecht. Teil 2, Titel 12 § 1-53 W: B r e h e n ,  jw. s. 32-36.
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Organizację pracy dydaktycznej szkoły ludowej normowała instrukcja 
z 16 XII 1794 r. Zgodnie z nią program  nauczania został ograniczony do 
nauki czytania, pisania, religii, katechizm u luterańskiego i pieśni kościel
nych oraz prostych rachunków. U trzym ane zostały też nadal pamięciowe 
metody nauczania 3S.

Z zacofania pruskiej szkoły ludowej i konieczności zajęcia się oświatą 
zdawały sobie jednak sprawę czynniki państwowe, które zamierzały pod
jąć kroki celem poprawy tego stanu. Dowodem może być wypowiedź 
króla Fryderyka Wilhelma III z 1798 r., w  której przyznawał szkołom 
ludowym wpływ na oświatę i podniesienie dobrobytu kraju  i zobowiązał 
się szukać rezerw  finansowych na ich utrzym anie 37.

Niestety za tym oświadczeniem nie poszły żadne konkretne posunię
cia i oświata ludu w państw ie pruskim  nadal pozostawała na dawnym 
poziomie. Stan szkolnictwa elem entarnego ilustru ją  w yraźnie raporty 
z inspekcji szkół elem entarnych w Księstwie Kłewe przeprowadzonej 
w 1802 i 1803 r. W ykazywały one, że General-Landschul Règlement po
został m artw ą literą praw a i obowiązek szkolny nie był realizowany. Na 
zatrudnionych 67 nauczycieli 43 nie miało kw alifikacji3S. Zacofanie prus
kiej polityki oświatowej ujaw nia się jeszcze wyraźniej w porów naniu ze 
stosunkami panującymi w Polsce, gdzie w  tym  czasie działała już KEN. 
Członkowie Komisji traktowali oświatę ludu jako jeden z czynników od
rodzenia państw a i wychowania szerokich rzesz w  duchu miłości i przy
wiązania do ojczyzny. Zasadnicza różnica między traktow aniem  oświaty 
ludu w Polsce i w Prusach leżała w pojmowaniu roli tej w arstw y w pań
stwie. W Prusach ludność wiejska i małomiasteczkowa, to tylko poddani 
zobowiązani do wiernego wypełniania zaleceń w arstw  oświeconych. W Pol
sce natom iast KEN przyznając im prawo do oświaty czyniła z nich partne
rów w podnoszeniu dobrobytu kraju. Wspólne nauczanie w szkole para
fialnej dzieci chłopskich i szlacheckich miało przyczynić się do zmniejsze
nia różnic stanowych. Ten wysuwany przez polskich przedstawicieli 
postulat równości społecznej został wyrażony dobitnie w przepisie dla 
szkół parafialnych wydanym  w 1774 r., w którym  zalecano nauczycielowi: 
„równość wszelkiej kondycji między dziećmi zachować dystynkcję osób 
zachowawszy z przedmiotów i aplikacji pomnąc, że dzieci szlacheckie,

36 Die A nw eisung vont 15 X II 1794 für die Schullehrer in den Land und niederen  
Stadtschulen zu zw eckm àssiger Besorgung des U nterrichts der ihnen anvertrauten  
Jugend  W : R ó n n e ,  jw. s. 78-79.

37 H. L e w i n .  G esc h ic h te  der Entwickl'ung d e r  p re u s s i s c h e n  V o lk sschu ie .  
Leipzig 1910 s. 113.

38 W. H. B r u  f o r d .  G erm any in the eighteenth century. Cambridge 1965 
s. 122-124.
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równie jak  chłopskie, są nic innego w społeczeństwie, jak tylko dzieci” :!9. 
Takich dem okratycznych sform ułowań nie spotykam y w ustawodawstwie 
pruskim, gdzie szkoła ludowa była przeznaczona wyłącznie dla dzieci 
w iejskich i plebsu miejskiego. W Polsce stosowano w praktyce zasadę 
powszechności oświaty, szkoła parafialna gromadziła dzieci chłopskie 
i szlacheckie na jednej ławie.

W szystkie posunięcia KEN miały źródło w filozofii wieku Oświecenia, 
a szczególnie w tezie o równości wszystkich łudzi. Nie zamierzano burzyć 
istniejącego porządku społecznego, jednakże postanowiono nadać tej war
stwie pewne prawa. Przedstawiciele polskiej władzy oświatowej uznali 
chłopów za obywateli „synów ojczyzny”, którym  należy się prawo do 
oświaty i szczęścia. W yraźnie sformułował to stanowisko jeden z później
szych członków KEN, Franciszek Bieliński pisząc „Wszak ci to ludzie jako 
i m y a co więcej tejże ojczyzny synowie jako jeden z uczonych powiedział, 
że nas szlachtę to tylko różni od nich, że nasi przodkowie prędzej woły 
z pługa wyprzęgli” 40. Za oświatą ludu przemawiały w  Polsce względy 
patriotyczne i konieczność włączenia ludu do pracy nad podniesieniem 
gospodarczym kraju. Oświata miała przyczynić się do podniesienia docho
dów z produkcji rolnej i rzemiosła. W propagandzie oświaty ludu wyko
rzystano w Polsce w  szerokim zakresie idee fizjokratyzm u. Obrońcy i pro
pagatorzy oświaty ludu w Polsce tłumaczyli szerokim rzeszom szlachty, 
że oświecony chłop nie będzie dążył do zmiany panujących stosunków 
społecznych, lecz lepiej pracując będzie się przyczyniał do zwiększenia jej 
dochodów z m ajątku, a więc oświata ludu leży w interesie szlachty41.

Do, jej też ofiarności odwoływano się w sprawie utrzym ania szkół para
fialnych. Zakładanie szkół zlecała Komisja szlachcie i duchowieństwu. 
W rozbudowie szkół parafialnych KEN odwołała się do zrozumienia tego 
problem u wśród obywateli. W Polsce nie wprowadzono obowiązku szkol
nego, a jak wykazano na przykładzie Prus — samo stosowanie środków 
adm inistracyjnych nie przyniosło pożądanych efektów. Polityka oświatowa 
Komisji, polegająca na oparciu bytu  szkół na zrozumieniu znaczenia oświa
ty przez w arstw y posiadające i odciążeniu ludu od kosztów utrzym ania 
szkoły i nauczyciela, przyniosła lepsze rezultaty. Świadczyć o tym  może 
szybki rozwój szkół parafialnych w okręgu wileńskim i2.

Niemałą wagę w szerzeniu oświaty ludu w Polsce miało podniesienie

39 Przepis do szkół parafialnych 1774. W: Pierwiastkow e przepisy pedagogiczne 
K om isji Edukacji Narodowej z lat 1773-1776. Wyd. Z. K ukulski. Lublin 1923 s. 28.

10 F. B i e l i ń s k i .  Sposób edukacji w  X V  listach opisany. K raków  1888 s. 152.
31 A, P o p ł a w s k i .  Pisma pedagogiczne W rocław 1957 s. 105.
42 I. S z y b i a k .  Szkoły parafialne w  czasach K om isji Edukacji Narodowej 

W: Rozpraw y z dziejów  oświaty. T. 11. W rocław 1968 s. 118; Ł. K u r d y b a c h a .  
M.  M i t e r a - D o b r o w o l s k a .  Kom isja Edukacji Narodowej. W arszawa 1973 
s. 169-170.
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prestiżu szkoły parafialnej i jej nauczyciela w opinii społecznej oraz zwią
zanie jej program u z potrzebam i życia. Głównym zadaniem szkoły para
fialnej miało być kształcenie dzieci na szczęśliwych i pożytecznych dla 
ojczyzny obywateli. Ten, początkowo określony w przepisie dla szkół para
fialnych, cel wychowania zmodyfikowała Komisja w ustawach z 1783 r. 
i nadała wychowaniu charakter bardziej u ty litarny  i — niestety — stano
wy. Wprowadzono podział szkółek parafialnych na dwa typy: mniejsze 
i większe. Pierwsze przeznaczone były dla ludności wiejskiej, a drugie dla 
małomiasteczkowej. Program  nauczania m ający sprzyjać realizacji posta
wionych założeń obejmował dla wsi naukę czytania, pisania, rachunków, 
naukę m oralną oraz religię. W miasteczkach rozszerzono naukę o wiado
mości o m iarach i wagach krajowych, handlu i rzemiośle, zachowaniu 
zdrowia, leczeniu b y d ła 43. Program  ten, dostosowany do potrzeb życia, 
miał przyciągać do szkoły dzieci w arstw  ludowych, które tu taj otrzym y
wały naukę bezpłatnie.

Głównym wykonawcą założeń Komisji był nauczyciel. Na jego przy
gotowanie zawodowe i cechy charakteru zwrócono dużą uwagę. Docenianie 
pracy nauczyciela znalazło swój wyraz w Polsce już w  pierwszym  akcie 
praw nym  dla szkół. W spomniany wyżej przepis z 1774 r. uznawał naucza
nie początkowe za najtrudniejsze i decydujące o dalszym rozwoju osobo
wości wychowanka, a pracę w szkole parafialnej za wstęp do dalszej karie
ry i awansu w zawodzie nauczycielskim. Postawiono w nim wymaganie, 
by każdy z późniejszych kandydatów na katedry uniwersyteckie zaczynał 
pracę od szkoły parafialnej 44.

Komisja Edukacji Narodowej pojmowała zawód nauczyciela nowocześ
nie. W tym  też duchu formułowano jego ideał. Nauczyciel szkoły parafial
nej to człowiek wykształcony, dobry obywatel i działacz społeczny. Wśród 
cech osobowości nauczyciela na pierwszym miejscu stawiano zalety mo
ralne i zdolność do działalności społecznej. Były to cechy przydatne nau
czycielowi w pracy z młodzieżą, w której wymagano od niego nie tylko 
podawania wiadomości, lecz wyrobienia u dzieci takich cech charak teru  
jak rzetelność, zamiłowanie do pracy i uczenie zasad współżycia spo- ' 
łecznego.

Do wzrostu prestiżu nauczyciela szkoły parafialnej przyczyniała się 
niezależność finansowa od ludu. Był on utrzym yw any przez dwór i ple
banię. Komisja ukazywała nauczycielowi jego zadania, dbała o przygoto
wanie zawodowe i pozycję społeczną. W myśl jej założeń miał on być 
krzewicielem kultury w środowisku, doradcą rodziców i przyjacielem  mło
dzieży dbałym o jej dobro. Rolę nauczyciela w  środowisku pojmowała

43 Ustawy K om isji Edukacji Narodowej dla stanu akadem ickiego i na szkoły  
w  krajach Rzeczpospolitej przepisane. W arszawa 1783. W arszawa 1902 s. 69.

44 Pierw iastkowe przepisy s. 22.

19 — R oczniki H um anistyczne



290 M A R IA N N A  K R U P A

Komisja bardzo szeroko i nowocześnie. Brała go też w opiekę podporządko
wując swej władzy szkołę i nauczyciela. Nadzór nad pracą szkoły i nauczy
ciela powierzyła Komisja działającym z jej ram ienia wizytatorom. Byli 
oni zobowiązani do corocznej w izytacji szkoły i oceny pracy nauczyciela. 
Duchowieństwu zostawiono jedynie nadzór i kontrolę nad stroną moralną 
a proboszczom zlecono zastępowanie nauczyciela w pracy w wypadku 
choroby 45.

Szkoła parafialna, jaką stworzyła w Polsce KEN, przewyższała pruską 
szkołę ludową zrozumieniem psychiki ucznia, dbałością o jego rozwój 
fizyczny i umysłowy, stosowaniem w nauczaniu metod poglądowych do
stosowanych do zdolności pojmowania dziecka, usunięciem  nauczania 
pamięciowego i kar cielesnych. Do osiągnięć należało też wychowanie 
dzieci w  duchu przyw iązania i miłości do ojczyzny. W ten sposób szkoła 
parafialna KEN m iała wszelkie w arunki, by stać się dźwignią postępu na 
wsi i w m ałych miasteczkach.

Pruska szkoła ludowa, mimo stosowania środków adm inistracyjnych 
i w ydaw ania ustaw, w skutek niechętnego stosunku większości przedsta
wicieli w arstw  posiadających, obojętności oraz ubóstwa mas ludowych, 
pozostała zakładem oderwanym  od potrzeb życia. Pewne zmiany na lepsze 
w pruskiej oświacie ludu m iał przynieść dopiero wiek następny.

L'INSTRUCTION POPULAIRE EN PRUSSE DANS LA SECONDE MOITIÉ
DU X V IIIe S.

R É S U M É

Au Siècle des Lum ières, les gouvernem ents attachen t un in té rê t croissant à l'in 
struction  du peuple. Les raisons en fu ren t d 'ordre économique: l'essor industriel eut 
besoin d 'ouvriers qualifiés et les physiocrates avaient a ttiré  l’atcntion sur la néces
sité d’une instruction  des populations rurales. En P russe jouèrent, à côte de facteurs 
économiques, des raisons m ilitaires. Frédéric II donna l'im pulsion à une législation 
concernant l ’instruction  du peuple. Elaboré par Julius Hecker, le G eneral-Landschul- 
-Reglem ent (1763) déterm ina pour de nom breuses années la structu re  et les m oda
lités de l’enseignem ent et de l’éducation dans les écoles prim aires („populaires”). 
L ’obligation scolaire toucha les enfants de 5 à 14 ans. Les adolscents après cette 
lim ite fu ren t obligés de fréquen ter les leçons de catéchisme, de lecture, d ’écriture et 
d ’arithm étique donnés p a r les curés. L ’école eut pour bu t principal la  préparation  
de bons chrétiens et de fidèles sujets. Le program m e fu t fonction de ce bu t: il ne 
com portait que l’enseignem ent du catéchism e, de la lecture, de l’écriture, plus ra re 
m ent de l’arithm étique. L’enseignem ent eut lieu principalem ent en hiver. En été, les

45 Tam że; T. Mizia. Szkolnictw o parafialne w  czasach K om isji Edukacji Naro
dowej. W rocław  1964 s. 92.
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enfants devaient, 9 heures p ar semaine, répé ter les inform ations acquises. P our 
l’enseignement de leurs enfants, les paren ts duren t se cotiser. La somme ainsi réunie 
dut subvenir aux besoins de l’institu teur, m ais vu  l’instab ilité  de ce revenu, le règ le
m ent autorisa l’institu teu r à gagner sa vie encore au trem en t; il lu i é ta it seulem ent 
in terdit de se faire cabaretier ou musicien. L ’enseignem ent é ta it basé su r des m étho
des exerçant la mémoire. Le clergé p ro testan t se v it chargé du contrôle de l’école.

En 1765, un  nouveau règlem ent pour les écoles catholiques en Silésie en tra  en 
vigueur. Il aggrava les peines sanctionnant le non-accom plissem ent de l’obligation 
scolaire et dim inua de la moitié le m ontant de la cotisation. Cette m esure découla 
de la politique de germ anisation adoptée p a r le roi de P russe à l ’égard de la popu
lation polonaise. Les institu teu rs polonais duren t, pour pouvoir enseigner, p rouver 
leur connaissance de l’allem and. C ependant la  population polonaise résista  efficace
m ent à cette pression. Pour la prem ière fois en Prusse, le règlem ent de 1765 m en
tionna la nécessité de veiller à ce que l ’enseignem ent fû t donné dans des locaux 
décents. On étab lit une différence en tre  les écoles ru ra les et les écoles urbaines, 
celes-ci ayant un program m e élargi (rudim ents du latin , du français, de l’histoire, 
de la géographie et de la musique). Le clergé et les „K am m er” m ilita ires fu ren t 
chargés de la surveillance d el’école.

La situation de l’enseignem ent populaire laissait beaucoup à désirer, en raison 
surtout de moyens financiers insuffisants et de l’absence de cadres d ’enseignants 
bien préparés. M algré les punitions, les pauvres n ’envoyaient guère leurs enfants 
à l ’école. Les propriétaires te rriens craignaient la perte  d’une m ain -d ’oeuvre bon 
m arché et em pêchaient leurs sujets d ’étudier. Les écoles norm ales existan tes n ’étaient 
pas à même de fourn ir assez de candidats au trava il pédagogique; il fa lla it donc 
engager des gens sans préparation  professionnelle. Le roi, désireux de se débarrasser 
d’invalides de guerre, les faisait engager comme institu teurs. Le niveau des candidats 
fu t très bas: sur 4000 seulem ent 79 savaient lire, écrire et com pter. Les bas salaires 
n ’étaien t pas de natu re  à augm enter le prestige de la  profession. Les pièces où se 
donnaient les cours, servaient en m êm e tem ps de logam ent à l’in stitu teu r, voire 
même au propriétaire de la maison. Le gouvernem ent fix a it pour le peuple un  p ro 
gram m e extrêm em ent bas. C ertains philanthropes v isèrent à l ’am élioration  de la 
situation de l'enseignem ent populaire. A insi E berhard  Rocow organisa dans ses p ro 
priétés des écoles modèles et f it des efforts afin  d’am éliorer la  situation  des enseig
nants et de leur assurer un revenu,décent. L ’activ ité de l’O berschulkollegium , fondé 
en 1787, n ’apporta guère de solution. La constitution de 1794 fit un  pas vers la natio 
nalisation des écoles, m ais les fra is  de leu r en tre tien  continuèren t à peser, pour 
les 2/3, sur la com m unauté locale. L ’école populaire prussienne de la  seconde moitié 
du X V IIIe s. fu t une école arriérée, sans contact avec la  vie de la  société.

En Pologne, la  question de l’enseignem ent populaire fu t abordée d’une m anière 
fort différente. Les m em bres de la Commission d’Education N ationale envisagèrent 
l ’instruction du peuple comme un  des facteurs du renouveau de l’E ta t et de l’édu
cation de la jeunesse dans l’esprit de l’am our de la  patrie. L ’enseignem ent populaire 
en Pologne est à situer dans le contexte des réform es sociales. L ’école paroissiale 
devait contribuer, par l’éducation commune d’enfants de paysans et de nobles, à r é 
duire les différences d’états. Le règlem ent de 1774, re la tif au x  écoles paroissiales, 
recom m anda aux  institu teurs de tra ite r  de la  même façon tous les enfants, indépen
dam m ent de leu r origine sociale. De telles form ules dém ocratiques ne se recon tren t 
pas dans la législation scolaire de Prusse, destinant l’école p rim aire  „populaire” aux  
enfants de paysans et de pauvres de ville. L ’école paroissiale, te lle que la  concevait 
îa  Commission d’Education Nationale, devait constituer une in troduction  à un  en
seignem ent ultérieur. Le but principal de l’école polonaise devait ê tre  la  form ation
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de bons citoyens. Le program m e de l’enseignem ent, adapté aux besoins de la  vie et 
réalisé p ar des leçons de choses, devait perm ettre  d 'a tte indre  ce but.

L ’in stitu teu r fu t le principal réa lisa teu r des principes prônés par la Commission 
et p a r  conséquent, on s’in téressa plus particulièrem ent à son travail. Déjà dans le 
règlem ent de 1774, l ’enseignem ent élém entaire fu t considéré comme le plus difficile 
et décisif pour le développem ent u lté rieu r de la personnalité de l ’enfant, et le travail 
à l’école paroissiale comme le début de la carrière profesionnelle. L ’idéal d’in stitu 
teu r form ulé p ar la Commission fu t m oderne et il devança les vues prussiennes et 
m atière d’éducaton. Selon les conceptions de la  Commission, l’in stitu teu r paroissial 
est un  hom m e instru it, bon citoyen engagé dans la vie de la société, capable non 
seulem ent d’enseigner, mais encore de form er les jeunes caractères et d’inculguer les 
principes de la  vie en société. Il est égalem ent un  propagateur de valeurs culturelles 
dans son milieu. G râce à un tel in stitu teu r et grâce â son program m e, l’école p a
roissiale eu t toutes les chances de devenir un  m oteur de progrès dans les campagnes 
et dans les petits bourgs.


